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w oddńale Łomżyńskim: 
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W Czwartek, dnia 14 czerwca 
odbędzie ię w teatrze mi ej,cow yin 

KONCERT 
znakomitego skrzypka Jakoba Gurwicza. 

Cena mi ejsc z.wyk ł a. 

Wszelkie Rejestry gospodarskie 
dla pp. obywateli ziemskich z ustępstwem 

10% w księgarni 

L. BU K IE GO 
W PLOCKU . 

Żegluga parowa na Wiśle 
zawiadamia, że statki paruwe ku rsują m ię ­
dz y Warszawq, Płockiem a \V loclawkiem 

i wychodzą: 
z \Varsz11w y Jo Pło cka i \V luclawka o 7 r. i 12 w 11. 

,, „ o 9 ra110 i 1 po polud11iu . 
z P locka do \Varszawr o 5, (il /", 8 rauu i 7 wiecz. 
ź Plucka do \Vloclawka o 7 rauo i I po polud11i u. 
z \Vloclawka J o Placka i \Varszawr o 4 rano. 

o 2 po poluJuiu. 

DO PARYŻA! 

-
Ws c hód sloi1 ca o goJz. 3 Ul 40. 
Zac hód sloi1ca u i:odz. 8 JU. 21. 

Zlllia.na księżrca. O,tatnia kwadra Jn. I \) czerwca 
o go1.l7.. 2 lll . 2 1 rn11u. 

1V pok . woJ r na \\ 'i:l lo J. 8 czc r. 3 stóp 9 cali. 
pod l'JucUc u1. d. 9 „ 2 U r 

J. IO „ 'l S „ 
J. 11 n 2 \J n 

T c mperat. w l:'lo c ku: C~J . 8 czer. 
rl. 9 
J. IO „ 
d. 11 

7 r l p.p 

1\2 23,6 
J(j -I 19 (j 
1-1 °8 20°0 
l f>:4 20:0 

y w 

18,6 
14,6 
! ;\,U 
14,o 

Ja1•ma r k i: IV gub . Plockiej: Onia I 3 cze rw ca w 
Drobinie, w Ciecha uuwi e , 18 czerwca w Dob rz y-
11 iu 11. l\' islą, w Cburzclach, I \l w W r szog roJ z ie, w 
L{a1lza11 ow ic, iO cze rw ca w Bi e ls ku, w 8ierpcu . 

IV gub. lomży,iskiej: llnia 13 czerwca w ) fa­
kow k, w Zarębach Ko ;cicl11 r cl1, w Mr,,.yi1cu, J .J 
cze rw ca w Brok u, 18 w li1cc ha11 owcu, w b'[az.o­
wi cch. u, w Ostrowiu, 19 w \Vi 2. 11ie, w ~tawiska.ch, 
w 81Jkcdacb, w Hói.auie, \V Szcz ucz ruie, ~[) CZt} l'\\"­
ca w llau zilowiu. 

Zmiany w służbie i mianowania. 
l'od1 ·óże zbi o1·o wo Hcforc11tJo >praw l'i11a11 ·owy ·h w zarz~Jtie pu1L 

ciccbauvwskilll, _lJatcel Fedurow, z powut.l u :; rn1 c rci - zgłaszać si ę do biura podróż y zbiorowych. wykrcśluuy z lbty urzr;J 11i cuj gu G. l'l uch icj. 
Dresden, A. J d w· b' k' I Peiu . ub. powocuiLl 11aczcl11il\a ~autoru po ·zt. 

Hiiblerstr . 3 b . I e ierz lC l, tulgr. w l'rzao 11pzu /\uroi Skutarski 111ia11u\\'Ull)' 

Kalendarzyk tygodn iowy 
Swlęcl Koicloh. Imiona 
R.-Ka.tolickiego. 1lowlo.ó1kie 

Środa 13 czerw. A11•011iego z P . Chuti1nira 
()zwartek 14 Boże Cialo Baz. ł'rzc <lzi111ira bi. 
l:'iątek 15 \Vita i Mod es ta \Vita ś w. 
Sobo ta 16 Justr11y BuJzirnira 
.\ icdziela 17 l1111or.culcgo Drogomy sJa. 
ł' o ui cclz. 18 Mark a D.Jugusla l'm 
Wtor e k 19 Ucnvaz. i Pr.JL Bożysla1ra 

urzęJ11i~iein poczt. tclbr . w ka11torzc cc11lraluyu1 
war::izaws h.i111. Pd11. ob. 11aczc l11ih.a vdJzia!u voczt 
tc lg1·. w Lubiczu .Af.:ikutaj ,'::J";'ll·ejkuw lllianuwauy· p c~u 
ob. pu111oc111ka 11aczcl 111~ a w kantorze w Prza.suy­
sz. u. N1H.łzurca. kauloru puczt· telbT. w Prza!'i uysz u 
Alek:smutcr Gelitiski 1n1 a11vwa1·1y p1J l11. ub. 11a<;zcl11i­
ha uJJzialu vuczt. tolg·r. 11· LuG1 cz u. 
~a mi cj:>cc /l teksundra., JVieluglnwsku:,qu, vz louki cm 

kombji pow p1u ckh:g·o do ;) praw WOJ:, ku w ych uiia ­
JJU\Va11r wla ~u idul Uóbr ::>Laroi.eby, Staua;taw U'o· 
recki. 

Za.twicrJzeni Zll.Stali cz lu11k owie Do1Jruc1. }r 11uo śc i 
p~blicz11ej, obrani pt'tc z rad ę powiatow'I Jobroczru-

-
no~ci w ~Uawic: cz i on krnrn-kasjcrcw 11a pi e rw sze 
tncchlccio 11 otarj1i.z u1 . ,\ll awy Konrad Ots~c1nki 
i cz.loukiurn refen.:ule lll raJy, oa tl'Zl.'chlccje 11a.­
.::.tęp1 1 e, 1'omas: /(limkou-.~ki. 

hapa.::.uwy oficer .::.t ra i.y zie 111 sldcj w g·uh. pluc­
kioJ, poru czuik 11'/11riyszc1l·ski wia11 owa11y zu,tal 
naczcluikicw !::i lraży lic 111 s ~i cj po wiat u lip110.::.kicg·u. 

Sęd z ia g 111i1111y l \' okr. pow. ploi1skiogu lgnucy 
Ia1coro w.:;ki zw o I ni on r 11a. wlas11e Ż•t1.huli e , od peJu. 
o bow iązków. 

rod adresem naszych pań Jlgospodyń. li 
Życie daje nam tyle gotowych ramek, 

w których wstawiać mam y tylku obrazki, 
ty le formulek już wypróbowanych, tak uś­
wi ęcony ch , przyj ętych i uznanych, że zmysl 
nasz spustrzegawczy i lu'ytyczny tępiej e i 
slizga się pu wielu bardzo ol.JJawadt na­
szego bytu, ni e zaczepiwszy o nic. - Oto 
przyklau . 

Kobiet y, ogólnie rzecz biorąc, majq du­
żo więcej ruzwiniętq stronę uczuciowq. Li­
tość i wspólczu1;ie- to nie guście; to stali 
miesz kań1;y ich dusz. A jeJnak szablon ży ­
cia to sprawia, że kobieLa ol.Joj ę Ln etn a czę­
sto rozradowanem okie111 patrzy na to, naJ 
i;zem na wet rnalo odczu waj4i;a istuta wzdry­
gnąć się puwinua. 

Gzy obce wa1u jost czytelnicy slynne tu­
czenie drobiu za pomucq wpychania "par 
furce" Klusek Jo garJzielli' Gzy nie z naną 
je ·t wa111 ma1upulacja, która slynie pud 
nazwq "poJskub ywania", a która polega na 
obJzieraniu z pierza i y wej gęsi? Slyszalem 
jak opowiadała pewna „gosposia" , że wca­
le okrqglq sulllk \) zdoby la tym spo~obe111. 

A czy rne uaj s1uaczniejszy. nie najporzą­
daitszy JeSL kara ·, Ktory podczas smarzenia 
skacze na patelni? A już w każdym razie 
gos pusie nasze starają sig, by r yba i yw­
L:e1u by la skrobana, ż y wcem oczyszczona 

- -

z wnę trzności i żywcelll solona. Często bar­
dzo robi s i ę to i wyrachowania tego , lub 
innego rodzaju, ale często także (moje oso­
biste zapatrywanie), robi się to dla braku 
zastanowienia się. - Ot, tak robiono do tej 
pory w ten sposób - więc i ja tak robić 
uęJ1i. Ponieważ jeJ nak wiele naszych pań 
gurąco jest przekonanych o teru, że r yba 
zab1La zarnz po zlowieniu jest gorszą od 
żywej, przyLaczam poniżej wyj ątek z" Wod­
ructw<l rolnego" ur. ::l r . 189!:!, gdzie kwe­
stja ta jest ru;:bierana z punktu praktycz­
nego, bo ze stanowiska naszego zdrowia 
i s1trnku. 

"LJard;:o rozpowszechnionem jest mniema­
nie, że ryby tylim żywe należy nabywać . 
W rzeczy samej jedne.de, ry ba powinna by1; 
zabitq zaraz po zlowieniu.- Uderzenie os­
trzem noża w tyl g!owy wystarcza, by ry­
ba na~ycltrn iast ż yć prze:;Lala, a mięso ry b 
w ten sposób jest Jaleko smaczniejsze, 
zJrowsze i dlużej Jaje się przechowywali. 

"l:'rzeciwnie ryby, które zarnierajq po­
woli na powietrzu, lub w niedostatecznej 
ilości woJy, są daleko umiej p oż y wne i szyb­
ciej ulegajq rozklado wi, co barJzo latwo 
Jaje się objaśnić: silne uJerzenie nużem w 
tyl glowy, spowoJowywa uszkoJzenie oś ­
ruJków 11t1rwow ych i sm ierć natychllliasto­
wą, przeto tężec mięśni uwy następuje na­
gle, 1 stawia większ y upór wtargmęciu ba­
Kterji gnilnych, niż prz y stopnio wym za­
niku ż y c i a." 

Członko wie Tow. opieki nad zwierzętami 
winui zwrócić uwagę na poruszone powyżej 
kwesLje i postarać St\), by podobnie barba7 
riyńsk i e postępowanie ze zwie rzętam i, któ­
re nam tylku poż y tek przynoszą, nadal zo­
sta!o zmoJyfikowane. - Odbieraj ąc ż ycie, 
przynaj mniej nie męczmy. Drabiniak. 

5) RZĄDCA. 
WprawJzie może sobie to urozmaicać przestępowaniem 
z nogi na nogę, lub umi eszczaniem rąk raz w spodniach, 
raz w ku n ce, ale niektórzy nie czują potrzeby na wet 
Lakiej odmiany. Tomaszewski naprzyklad rozstawia sze­
roko nogi o czwartej i trzyma je tak Jo zachodu sloi'tca 
bez zmiany. 

ale plecy nic mniej przez to nie bo l ą. 
Nikt s i ę za u i ą nie ująl. Cisza tylko między żni­

wa.lrnmi j uż do samego wieczora, nikomu nie chce się 
ust otworz yć . 

A Purzycki 111 a wlaśnie chęć wymlóci ć kilkoro, 
przedel'.'szyslkiem jednak Kaśkę. 

- Zwlaśn iul się na n ią maw i ają baby. Nie chcia­
!am brać tych pudelek, co je Górnianka chowa, i tej 
kiecki kraciastej, ttomaczy babom Kaśka. 

Kaśka jest to córka wyrobnicy, osiad łej oddawna 
w Gajewie. 

Najstarsza córka jest żoną woźnicy. 
Kaśka stuży we dworze. Na wsi nie gustują w niej, 

mówi ą, że wylupiasta, że drąg i blada, ale we dworze 
chwalą dzi ewuchę. 

Troch ę przyglupia, ale cicha i pracowita. Glowę 
trzyma zawsze wysoko i to si ę na wsi ni e podoba. Cu­
gówka! 

n Furmance" dobrze jest. Chłop za "napiwki" zwozi 
babie różności do jedzeni a. 

A jedy,naka jak kocha! Wymyka s i ę ze stajni , żeby 
gu pohustac. 

Jakże to ni e ma irytować Purzyckiego. To taki wal­
koń ten furman , że jabym go zaraz wypędzi!, ale pan 
ię do niego uprzeJzil. Purzyd<i zn ów uprzedzi! się do 

siostry. 
l:'rześlad uje ją. 
Ona przynaj111niej zapewnia, że jej na oczy nic da. 
A tu wlaśn i e we zmwa ciąg le mu s i ę plącze pod 

nogami, już cierpli wo · ci bralc VV łaś nie brak jej Purzy­
ckiemu. 

Bo jakież to mile polożenie wszystkich, tak zwa­
nych dozorców, przy~tawców. 

Stoi Laki od czwartej rano za gromadą żniwiarzy 
aż do wieczora, z przerwą dwóch obiednich goJzin. 

Czasem potrzeba posunąć s i ę za robotnikiem, w i ęc 
się leni wie posunie, ale pozycji ni e zmieni, ani na cal. 

1 taki slup nie dziwi nikogo. 
Cza em bo się i dziwić niewolno. Niedawno w Kę­

pie Jzi eciaki obejrzaly s i ę na dziedzica, a ten im j ęz yk 
pukazal. Po- pas wywiesi! i kij em pogrozi!. 

Purzyckiemu nudziło się ogromnie. Z poczqtku bral 
z so bą w polo romanse, ale przecz ytal tylko jeden. 
N aweL powi eść nie rozerwara go, ow zem na skwarze 
do snu uspasabiata. Zresz tf): dzi edzic go zszedJ' raz 
i sknywit sig. Dał wi ęL: pokój literatu rze, woli patrzeć 
na bab kie nogi. L'o kilku dniach wi e już na pami ęć , 
któ re do której n ależą. Irytują go Kaścyne, tak jak 
i ona sama i jej cary ród. 

Cóż Jziwnego, że dla rozmaitości d1ce s ię pozbyć 
tugo wiu oku i wyprawie J ziewuehg na inny zagon. 

A Lu Kaśka na swoim Zll' i ązt1. la już kilka snopków, 
a snopy Gttjewski e znane w oko li cy, og romne. 

\V olatabym staję u2ą.ć , jak jeden snupek z wiązać, 
tak zaręczają wszysLkie baby. 

Kaśkę zJją l żal za. temi snopkam i. 
Nie zeszla, ud<tjo, że nie slyszy. Purzycki powLa­

rza rozkaz kilkakrotn ie, ale napróżno . Zawziąlc~ się 
Ly, zawezmę się i ja, klo kogo przeprze! 

Żniwiarze przystaj<1 i patrzą koilca. Bo lat wo ud­
gad nąć co bęJzie: siniaki na plecach Ka 'ki. 

Purzycki oklaJa z Lakim zapalem, że kij złamie. 
Maryśka widzi, że kopnąl Kaśkę parę razy. 

Dziewucha zesz la nareszcie, alo nie na wskazauy 
iagon, a uu Jomu. Wymyśla, zemści priez ca tą Jrogę, 

Bojelim się, tromaczą się potem matce, szwagrowi; 
taki chtop silny, zresztą przy świadkach, niech. go tam. 

A Kaśka zrobHa, co mogta. Poszta do illlasta, za­
pfacifa felczerowi, spisali obd ukcję , podala skargę do 
sąJu i z folwarku wyniosta się. . 

Już on się na 11111ie tak zawz iąl, że chyba mn te 
umorduje. 

Plecy ogląJCLly wszystkie dziewuchy i pó! wsi bab. 
Gate sine. 

A siostry lam entują okropni e. 
Raz we wsi przed s~s i atl kami, raz we J worze przed 

JJania. 
"Purzycki pi QŚcią grozi. Pokazałbym ja furmance, 

żeby ty lko zdrowa by ta. P.oprze ,ta.t na tem, że zapro­
ponowal panu zdegradowame wozmcy na pasturza, ale 
pan mu powiedzial, żo sam wie, co ma robić. 

Otóż Kaśkę do siebie zawotal i tak umiejętnie prze­
mówi! że dzic 11 cz ynisko rozczuliło s i ę par ę razy, opo· 
wi eJ zi~la wsz ystko otl początku i do folwarku wrócila. 
Skargi jcJnak 11ie co fni l}. Purzycki bur;zy s i ę . Jam ją 
zb it, a pan ją przeprasza. Wypęd zie cale gntazJo. 
W pasji zrobi! tę u wagę amej pani, że on tu niema 
żadnej powagi, bo pan chlopów am psuje. 

Potem żaluj e, io tak s i ę uniósl, ale bo go już i stara 
zaczyna i r ytować. Teraz po calyclt wieczorach nic do 
mnie niu zagadają. Zmienilo SiQ Ju żo. 

Stary czyta gazelę, nie zażartuje, nawet o rul.Jociznę 
nie pyta, każe wolać do siebie Tomaszewskiego. Zlo. 

X. X. 
D. n. 
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Przypomnienia na dobie. 
1) O wcze~niejszcm .iywieni i~ zieloną koni­

czyną i truwlt kvnt WOJSlcowych. 
Sprawa powyższa nabiera w kraju na­

szym coraz szerszego znaczern~ ze wzglę­
du na stale pow i ększa111e pulkow kawale­
rji. Dla hygieny ko ni, pullu o bo wiązane 
są corocznie ży wi ć z i ~lo ną paszą swe ko­
nie przez j aki ś tydzien lub dwa c~asu i w 
tym celu występ uj ą zwykle w koncu mrnr­
wca aa wynaj ę te ląki, na któ rych tną tra-
wy i paszą zi e len i ną. . 
O tóż przyp uszt:za1u , że kawalerJ a w Kró­

lestwi e ł'olski ew zbyt późno wyrusza na 
ląki , bo już w ciasie gdy konicz_yny i tra· 
wy uojrzewają i U.ostają nasiern a; wted y 
Lra wy są dla koni niezd rowe, mesmaczue 
i szorstkie a laki w takim razie tracą bar-' ... . . . 
dzo wiele na swej warLosc1. 

Przypuszczam, ze i dla rolników byio by 
korzystniej, gdyby spasanie traw na zie­
lono końmi wojskowemi rozpocz ynalo s ię 
od 15-go a najdalej od 20 czerwca n . s., 
a zwłaszcza konie wojskowe z yskałyby na 
tern bardzo wiele na zurowiu 1 smalrn spo­
żytej paszy. r aprzyklad w r oku bieżącym 
przy suchym lecie, sianokosy już się guiie 
niegtlzie otlbywaj ą, a woj ku wa rozpocząć 
żyivienie koni trawą iieloną. dopiero za 
trzy tyguduie . -Otóż wuj em zuaniew wła­
dze wojskowe powinny zwróci ć uwagę na 
klimat wcześniej szy i cieplejszy niż w in­
nych częściach H.usji europejsJciej i przy­
śpieszyć wyjazd koni na letnie mieszkame. 

2) Ceny drzewa szyblco się bardzo pod­
niosty o 10 kroć i wiele wtęcej, a tyrncza­
.jem asekuracja da wniej stawianych butlo­
wli obliczaną była wedlug cen drzewa da­
wnych niskich; otóż bywają wypadki, że 
za wielkie, duskona!e buuuwle gospodar­
cze, otrzymuje si ę baje-:znie niskie wyna­
grodzenie. 

Rolnicy powinni zwróci ć na tu u wagę, 
;rzejrzeć warunki ubezpiecze1\. ogniowych 
ćUbernialnych i zmienić je stosownie U.o 
.:eny obecnej drzewa. Nas tępnie powinni­
~my zwrócić uwagę s wą na tu, czy nie 
marny ubezpieczonych murów w caly1u sza­
cunku. Ty mczasern, należy ubezpieczali ty 1-
ko czwartą uzęśt.\ murów (z ceg!y lub ka­
mienia), gtlyż w razie pogurzeli otrzymuj e 
się wynagrouzenie tylku w miarę u~zkuuze­
nia przez ogień , t. j . czwartą częsu ubez­
pieczonej sumy, placi s i ę sktadkę od catej 
sumy na jaką mury byty ubezpieczone. 

3) Umowy z owczarzami. 
l:'rzeu kilku miesiąca.uti w "Echach" zwra­

ca! uwagę hodowców owiec jeueu z wete­
rynarzy na niew!aściwość gouzenia owcza­
rzów od św. Jadwigi, gdy whiściwą porą 
powinno być godzenie otl ś w. Woj ciecha. 

Otóż należy już zawciasu µomyśleć nad 
tą sprawą i rozpatriyć j ą a. byśmy ouna­
wiając obecnie pu 1-m lipca umowy z ow­
czarzami, godzili ich do ś w. Wojciecha tu 
jest w skróconym do pól roku lub prze­
dlużonyw na l '!~ roczuyru terminie. Ale 
to należa!oby ro bić solidarnie. Już gorszym 
terminem bylby ś w. Jan, ale j eunakże lep­
szym niż św . Jad.wiga. 

Sądzę, że przypomnienia powyższe bęuą 
na dobie i należy się nad niemi zas tanowić . 

Bol. Zdz . 

P Ł O C K. 
Z Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 
Stosownie du pomieszczonych w naszem 

piśmie ogto szeń , w zeszty piątek t. j . 8 b. m. 
mia!o s ię odbyć nadzwyczajne iebra ui e ogó l­
ne 1,;zlonków towarzystwa, celem u1.: li walenia 
zmian usta wy, jakie s ię okaza!y ku11ieczne­
mi. Zebranie to nie dosz ł o do skutku , po­
nie waż s tawiło się zaledwie kilkauziesią t osób 
gdy do praw omocności zebrania. potrzebna 
by!a o becność przeszto 500. Zarząd prze­
widuj ąc , że w pierwsz ym terminie nie zbie­
rze si ę wymagana usta wą licz bit osób, wy­
znaczy! j ednocwśn i e drugi Lermiu zebrania 
ogólnego na !J/ 2"2. czerwca w biurze Towa­
rzystwa; zebranie to, bez wzg lędu na li czbę 
zgromauio nychczlonków, będzi e decy dowało 
prawo mocnie. W każdym razie, ze wzg l ę­
du, że przedmioteiu ubrad bęuą kwestje bar­
dzo ważne , liczne zebranie czło nków w tym 
ponownym terminie jest pożątlane rn . l:'riy­
pominamy, że projekto wane jest uzupetn ie­
nie § L7 Ustawy .I:'!. Tow. Wz. Kred. w ten 
sposób , aby Tow. rnialo prawo otw i erać kre­
dyty zabezpieczone ewikcjami hypotecznemi, 
a wi ęc i dys kontować weksle z jednym pod­
pisem, jak. również , żeby Zarząd byl upo­
ważnio n y do przyjmowania wklatlów pie­
ni~żnych od osób niestowarzy zonych. 

Egzaminy strażników ziemskich. W ze­
szly piątek rozpoczgly się eg~arn i ny sLra­
żnikó w ziemskich, ktore trwac będ ą do 21 
b. m. w ciąg u dni ósmiu. S trażnic y prze­
sł u chiwani są z n as tępujący ch wy klatl ów: 
z prze pisów µożarny ch, ubez pieczeniowych, 
drogowych i budow lanych (egzaminujqc y 
pp.: l sajew i Zienkiewicz), organizacja za­
rządó w miejski ego i gminnego, prze pi sy 
polowania i utrzymywania broni , przepisy 
akcyzne (pp. K111aziew i Szylling) instru­
kcja dla niższych urzędów straż y ziemskiej, 
r ozdzia! praw i obowiązkó w pomigdzy bur­
mistrzami, wójtami i strażnikami (nacz. pow. 
LusLig), religja, przepisy paszportowe i na­
dzór policyjny (prot. Li wotow i szt. kap. 
Prochorow), przepisy inspekcji fabrycznej 
(p. l:'i etrowskij), do konywanie zezna1i (to w. 
prok. Miller ) i przepisy lekarskie i wete­
ry naryjne dr. Zinow1cz - lfaszczenko i lek. 
weter. Zanie wski). 

Echa z wyborów do T. K. Z. Prosze­
ni j us teśmy o uupelnienie sprawozdama, 
że prezes wyborów tego rocznych p. l gna­
cy J aworo wslci i Trębek przed rozp oi;zę­
c1em 1,;z yuności uczci! wspomnieniem zmar­
łych w roku 11eszly1n ratl ców ~. p. S1uo­
leńslc i ego i H.ośc iszewski ego i wezwal ob.e­
cnych U. o uczcwnia ich pami ęci przez ogol­
ne powstanie. 

Koncert. Jutro w czwar tek otl będz i e s i ę 
koncert ar tysty- skrzypka p. J alcó ba Gur­
wicia, który sądząc z przedsta wionych nam 
receuzji pism rosyj skich i zagrani cznych, 
idubyr sobie wielkie uznallle w ś wieci e mu­
zykalnym. 

U cyklistów. l cykli śc: i rów ni eż bawil i 
s i ę w ze8 złą ni edz i e l ę . W liczb ie d wudz1es tu 
kilku zro bi li w sp ólną wycieczkę do Słupu a . 

Wyciecz ki takie urządzan e w każde ś w ię­
to i n iedz i e l ę zys kuj ą coraz w i ęcej zwo leu­
uik ów. W j ed n ą z przyszłych ni edziel urz<}­
dzone zusta u ą wy~c i g 1 , prawdopodob 11 ie 1rn 
torze, gdzi e 01lbyw ały s i ę wystawy ro lni „z<" 
1 wyśc i g i konu c. 

Gonitwy wioślarskio. W ui edzi e lę prze­
s złą przy pi ękuej pogodz ie i li cz11y lll uaply­
wi e publicz nośc i , tak na przystani w ioś l a r­
ski ej, jak i nad brzeż u odbyły się piHrw sze 
w tym roku g·onitwy (regaty) w i oś larsk i e .­
Na zabawę tę przybył umy ś lui e p. Dzierz bi­
ki , redaktor " W ioś larza, ko larza i t. d.,", któ: 
ry zapruszouy został du gron a sędz iów , do 
poprze<luio już wyzu a1Jzo ny cli , 111i anowi 1J ie 
pp. prez~sa Tow. w i •i ś l. Ligo wsk iego, i\lusz­
czcilskiegu, d-ra Zaleskiego i red. A. Graliv­
wski ego. O bo wi ązki startera sp el11 iał p. K. 
~Lasz e wski , arbitrem był p. E. Budzy1is ki . 
flicgów t·ztery . W pierws zym ua kajakach 
(1000 metr. pud wodę) zwy c i ężył p. Edmund 
OJalski, któ ry na Ol eńce prze był przes trze1\ 
t ę w 9 m. 42 sek. W drugim 1000 metrów 
pod wo<l~- hamliurki ua dwa długi e, zwy ­
ci ężyła ł ó<lź n Mauiusia " pod st1Jrern Jl . Wal. 
Os trowskiego z wiuslarzami : pp. J . Woldeu­
liergiem i D. Suie5uckim (8 111 . 57 s.) W trze­
eim 1000 metrów pod wodę hamburki ua 2 
krótki e; zwy c i ęży ł p. Kucliarzewski na Ma11iu­
si (!J m. ;);) s. ) W czwartym bi eg u J>rzygod­
nym ua welirar l1 sześciowiosłow y c h 2000 m. 
pud wodę , zwy c i ę żyła załoga pod sterem p. 
Aut. Gośt:i c ki ego z wioś l a rza mi : Dylewskim, 
F. Janickim , Kucharzewskim. Odal skim, Os­
trowskim i C. Wolskim. l' rzes trzeó tę wi o­
ślarz e przeliyli w 12 m. 58 sek. 

Charakterys tyczuem jest, że wszyscy zwy­
c i ęzt:y wyc iąga li lose m lirzeg od strony Ra­
<lz i wia, gdzie prą.d wody jest pu<l obuo lep­
szy, korzystui ejszy dla jazdy. Dla zliadaui a 
tej sprawy ua l eżało by pus zczać łodz ie ua 
czas, aby rz eczyw iście sp rawdz i ć, o il e ta 
luli druga st runa rzek i ułatw i a lub utrnd11i a 
wi osłowani e. 

W goui twach swyc h wioś l ar ze dali sł;1 uy 
stos11ukowv dowód wpra wy i 1.ap raw y, spo­
dziewać si ę na l eży, że w czas ie reg;1t sier­
J>Ll iowych jJ OjJ iS.)' O wiele w i ęcej u ędą zaj mu­
j ące i wykażą w i ę ksZ <f w p rawę naszych wio­
ś l a rzy. - Pu 11 ko1!cze11iu regat, panie rozda­
wały z w y1Ji ęzcom medale. a zuaczki zwy t: i ęz ­

co m w biegu przygodnim. 
Wyjazd. ln speKtor wete ryuarji g. płoc­

ki ej p. Kowczeg· ów wyjet:hal ua urlop do g. 
kaza1'iski(1j . Ubowi ,}zki j ego zastępczo p ełni 

leka rz wetery 11 arji p. płockiego p. Zaui ewski. 
Z wypadków. ti uujekt hand low y p. H.us­

ko pi1iski , spa<ll z woz u uro warueg·o na któ­
rym j ec h ał , pod koni e i zos tał mocno putłu­
t:zony, tak , że życiu jego zagraża 11 ieliez]Jie­
cze1'1stwo. 

Zmarli. Józef Kolski , emeryt, u. inspek­
tor podatko wy , w wi eku lat 59. 

al aurycy Marku sfe ld , adw0kat przy s i ęgły, 
zdolny i wz i ę ty obro1\ ca w wi eku lat 5 1. 

". • · k· l· t 60 , J·est tak znaczny, a staj e się wprost meu-,, 1eg1os, w wi e ll a . . . . . . . , . . . 
Oftary. Na pogorzelcó w Kol11a: z Ciecha- ! sprawie~ l11v 1onym, j~s:.1 . zwroc1my _.u~1 agę 

Il l . 1 '0 k z l 1·•· na to ze w roku b 1ezącym za takiez ro-no wa. a. lJ C l -± ., .- u. , J • H : 

i'i a Tow. d o uroczyun ośc i F. J. - 1 rb . boty kowals!o.e dod atkow~ wyp!acono t1zy-
Na ko lo11i e letn ie: pau i JrLworowska z Ra- sta klikanasc1e ru bli... ~a.ka. ~o~p.odarka 

<lzym ina 4 sukienk i dla dz icwczyu ek. - Bez- graniczy j uż z rozrzu tnosc 1,ą i Jesh n~d~ l 
imienni e do spicn i ężen i ;i : 14 fu nt. stea ryny podobny stan rz.eczy Lr w ac _b ędz ie , . jeslt 
i .J. f skórek pumarni'iczowych. zarząd nie pomysll o wprowa.dzenrn oszczę-

. d ności i ograniczeni u wydatko w bezpotr.ze b­
nych, to T-stwo nie stworzy sob ie mgdy 
pewniejszej podstawy egzystency.i w postaci 
kapi tału rezerwo wego, cu wydaje . s i ę . nam 
tem koni eczniejszem, że coraz częscieJ da.­
j ą s i ę s ly s zeć narzekania na zmniejszani e 

OD REDAKCJi 
Przypominamy sz. czytelnikom iż czas 

jest odnawiać przedpłatę na czas dalszy. 

Ł O M Ż A. 
Ze straży ogniowej. Korzystaj ąc z ucz y­

ni onego w po przednim nu me rze zastrzeże nia , 
pow racamy do posiedzenia zgrom.adzema 
ogó lnego c:ttonków straży og niowej ocho­
tniczej z d. 24 maja 

Po wyslucha ni u s p rawożd ani a za rok 
1899 zostaly przyj ęte bez ważniejsz yc h 
z111ian wnioski zarząu u, obj ę te porządki em 
dzienn ym. l:'ouali8rn y je j uż w numerze 
poprzednim . Wy mienim y tu w~ęc tylko 
waż ni ej sze. l tak: wyznaci ono t> O rb. na 
urzadze nie aµteczki przy wozie rekwizy to­
w y 1 ~1 , a le jeuno razo wo, a ni e rocznie, jak 
ża d. ano we wniosku; 1uia nowano kasę prze-
11;yslow (o11· l omż yliski ch cz tonkiem hono­
row ym t-stwa i j ednocześ nie o kreś lon o w.a­
runki przyjmowania w poczet cz!onkow 
honorow ych i ofi arodawcó w; prawo do ty­
t ułu cilunka honoro wego daje ofiara na 
rzecz t·stwa co naj mniej 500 rb„ tytul zas 
czlonka- ofta rodawcy-ofi.ara 50 rb .; upo­
wa7. ni ono :t al'z ąd do as ygnowa ni a 100 rb. 
roc;rnie na wydatki kance laryjne; wy zna­
czono 50- 75 r b. na ubchód coroczny za­
łożenia straż y ; potwi eruzono i przyj ęto in­
strukcj ę dla nauzorcó w cyrkulowych, oraz 
rozpra wiano ż yw o i dużo nad programem 
obchodu 20-letni ej rocznicy ist nienia straży. 

Choci aż spn.1.wozdanie z fund.u szów T-stwa 
r ównie zostalo po twierdzone, mimo to wszak 
że nie podobna nie zaz nacz y~ , że stosun­
ko wo do bardzo skro111nych Ś !'odkó w , ja­
kin1i straż ruz po l'ządza , wyda tki Sq za duże 
i nieotlpowi eduie. Z przytoczo nych w po­
pl'zeuniej notatce poszczególi1ych p uzycji 
przyclwuo wych, widocz na, że sklauk1 człon­
ków, stan o wiące g ł ó wny i stafy dochód 
1'- ·t wa. wy n oszą zaled wi e 7 51:5 rl.i„ a cho­
c i aż ogólna cyfra przychodu dos ięga 2,oOO 
rb„ to wszakże pozos ta le 1•ozycje stano wią 
dod1óu niestały, wi ęi;ej µrzypadk owy, na 
jaki przecie zawsze li cz y ~ ni e moż n a (ofia~ 
ra kas y l:'rzemyst. -100 rb„ z przedstawien 
ilOO rb„ zasifek z fundusw ase kuracyjnego 
77 0 !'b.). l wl a~ni e o te rn nie powinniś~y 
za p o min ać . Tymczasem rubryka wydatk? w 
ś wiad ci y o zu pelny1n braku oszczęd11osc1, 
niezbędn ej w podob nych warunkach. Gdy­
by sąuzić wypad.l u i e swobody w wydat: 
kach, nies wi auo111i rzeczy mogliby poczy tac 
T-stwo ia 11a 111 ożne, a co najmniej rozpo­
riądzające znacznymi uochoda.mi stałymi, 
które w fadnym razie z a wieść nie mogą. 
Skoro ato li jest w prosL przeciw nie, to ·bez­
warunkowo unikat.\ n a l eż y wydatków zby­
tecz nych. Za Laki zaś wydate k przede­
wszystkiem uznać trze ba nadmierny koszt 
utrzymania stróża , d ozoruj ącego narzędzi 
ogniowych. Obo wi ązki , pri ywiąiane do 
tego urzęJ u nie są zbyt Lr ud ne i pensja 
rucz na 2-13 rb. z bez pl at nem 111ies11kaniem 
w budy nku („szopie") st raż y powinna w 
w pcln uśc i w ys tarczyć . Dod;tte k wi ęc do 
pensji pud fo rmą opalu (o pal koszto wa! 
66 r b.), tud i i e ż odu ziel nego za zb1erame 

s ię o fi arnośc i publicznej. . 
Oczy wiscie jednak ce l ten - stworzeme 

rezer wy nie leż y w dążeniach zarządu. 
Świad cza o te rn wnioski, postawione na 
ostatniem zebra.niu . Każdy z ~y ch wnios­
kó w zmierza do niezasobnej kas y T-stwa 
i narz uca projekty kosztowne, przechodzą: 
ce moż ność stowarzyszenia. Wogóle zas 
są to wszystko rzecz y rna!o po trzebne, bez­
poży teczn e, a glównie niemożliw e ze wzglę­
dów kaso wvch U.o urzecz ywistnieni a. Skut­
kiem tego ·doz naj e s i ę wraże nia ! że z~rząd 
raczej zyskanie so bie µo pula rnosc1, rnz rze­
czywiste dobro i potrzeby korporacji mial 
na ce lu, uk!ad ając podobny szereg proj e­
któw. Że jedna l\ proj ekty te nikomu z 
cztonków nie szkodziły , niektóre, owszem, 
dogauzaly , temu i owemu; że przyte1;i wię­
kszość biorąc ych udzial w zgromadzeniu 
na leżała do sfer mniej oś wieconych , prze­
to wszystkie prawie bez krytyki przyj ę te i 
do wykonania zalecone zostaly. Bardzo być 
może , że przyczyni! s i ę do tego. jeszcze i 
sposób prowadzenia obrad. Trzej czy czte­
rej strażac y , zająw szy stanowiska tuż przy 
stole, prezydj alnym, po odczytaniu każuego 
wniosku, w imieniu wszystkich, nie pyta­
j ąc nikogo, gromkim glo~em wyraż.ali zu · 
pe tn ą zgod ę i wniosek akceptowal!, pre­
z-yujum zaś z godnym podziwu poś pieche m, 
p oprzes tając na takiem oś wiau czeniu, prze­
chodziło do da:lszych wniosków porządku 
dziennego. Ko1icząc niniej~ze sprawozda­
nie, uważamy za konieczne wskazać, że 
kierujące T-stwem wladze mają piękne i 
bardzo pożyteczne zadanie przed subą: u­
moralnienie s traży, <lzi ś bowiem poziom mu· 
ralności w tem stowarzysztrniu wiele pozo­
sta wia do życze nia . Działając w tym kie­
runku, zarząd zyska sobie bez wątpi enia u­
znanie ogólne i wdzi ęczn ość podwlaunych. 

Z Tow. Kredytowego Miejskiego. Zwy­
czajne zgromadzenie ogólne cztonków T-stwa 
oubędzie się w d. 14 (27) czerwca, o g. 
5-ej po pol. w lokalu Dyrekcji przy ulicy 
Drugiej. Na zebraniu mają być podjęte 
bardzo żywotn e i obchodzące ogót wtaści­
cieli domów kwestj e. Spodziewamy s i ę 
więc , że stowarzyszeni zbio rą s i ę lieznie. 

Z okazji Jubileuszu Wszechnicy Jagiel­
lońs ki ej, jaki p11Zypadt w d. 7 czerwca, w 
µrzedtlzień tej uro t:zy s tuś ci grono z.amiesz­
katych w Łomży wychowai"1ców wyższych 
zakladów naukowy ch wysiato telegram tej 
tre~ ci : „Kraków, uniwersytet. Hottl skta­
damy przestawnej Wszech11icy w rocznicę 
pięciowiekowej owocnej dzia!a lności." N a­
s t ę puj ą podpisy 3 1 osó b. Obok imienia i 
nazwiska każdy z podpisanych zamieści! 
swój stopie1\. naukowy. Depesza zawicra­
la ogólem 114 wyrazy. 

Dowiaduj emy s i ę , że oddzielnie mi eszkań­
cy miasta i gubernii wysia li w tym samym 
dniu odpowieuni adres, nader ozdobnie 
wykonany. 

Z nliszue/J o.kolio. 
sklauek i bardw hojnego w stosunku U.o Susza. Czy tamy w pismach warszawskich, 
tych skfadck (756 rb.) wynagrodzenia że w uiek. tó rych okoli cach kraju spadl deszcz 
(! Oo rb.) - jest conajmniej ze wzg lęuu na po dtugo t.r walej susz y.. Plocki e . nie l.i~lo 
fundusze T-stwa nieodpo wiedni , a w każ- tak szczęsll we„ przyn a~ n1111 eJ ?k.ollce bhzeJ 
dym razie zgola zbytecz ny. Stróż , Który miasta zaledwie poros1t malen k1 deszczyk, 
ko ·z tuj e okolo +20 rb. r2-13 t60+ 106) I a obecnie. i now u Lrw.a susza w dalsz ym c i ągu, 
roczn ie - to zbytek. Na tgpnie wydatek I co fatalnie s 1 ~ od.b1J.a 1 ę . na trawach ko-
112 rb . 50 kop. na lolrnl dla kance larj i niczynac h, ktore JO Z w wi elu mieJ s~ach po ~ 
trnży, jakkolwiek „z upa.tern, ś wiat łem i schly 1. na za~ie wach wi osenn ych Jarzy.n 1 

u lugq", ale tylko na trzy kwartaty (od , okopowizn .. . Zy to . na piaskach. w Wielu 
l k 11·ieL11 ia do l stycznia),- o ile j u ż ko- j miejscach JUZ pobie lato bez nalez ytego wy­
niet:z 1tie ula odbycia o ' 111i u posiedze1\. na ksztakenia ziar.na: l znowu rok 11~po w1a­
rok T-stwo musi posiada~ oddzielny lokal, - J da s i ę n1 epo mysln1e dla znauz neJ częsc 1 kra­
bezw;t runko wo nad moż ność znaczny i~ wy- i j u. Z .u1_1rag.ni eni e111 _ wszysc y. o~ze kują de­
Ja ć s i ę 111usi kaideinu . Za rowno 1 111 ne szczu, Jezelt Je zcze .1 ak1_ tyuzien susza po­
wydatki, naprzyklad: roboty r ymarski e i . tn rn, to k i ę ka o każe si ę w w1elk1ch roz-
p o wroź nicze - l UG rb„ stolarskie 72 rb„ I miarach. . . 
blac harskie ;J O rb„ kowalski e 51 rb. 92 I Parcelacja. Folwark Mty111ec w pow. 
kop., tudzież nag rody 3 l5 rb . (by to kilka li pnoskim, 20. wtók prze_strzeni, zo~t.at sprze­
ni eznacz nych p oża ró w) stanow czo u o wodzą, I d~ny w po~111a tach . \IV1ększa . częsc. nabyw­
że zarząd malo liczy i ę z gro'zem, a w zak co w ko lo n~sc 1 - n1 emc y, przem 1 eszkuJ ący tam 
przychodzi on z trudem. \V ydatek zw la- , w znacznej liczbie nad granicą. 
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Folwark Wofoiki w pow. plocki111 sprze-1 Ze pieszących do pożaru tlnmów, tylko 
dany zostat przy pomocy banku W l ościań- bardzo ni elici ne jednostki, przyczyniają , ię 
ski ego. Nabywcami są wio · cianie okolicz ni do ugas:rnnia ognia, do raluwauia palącego 
i wyrobnicy dotychczasowi. Za mórg pia- i ę mi en ia. Dowódcy Lraży ogniowej po­
cono P? 100 rb. \Voźnik i posiadają wielką winni zwróci~ na to uwagę i powziąć środ­
obfitosc torfu. Pewien włościanin na 24 ki by na terenie dzialalności strażackiej, 
morgach wyrabia rocznie torfu opalowego publiczność obojQtna nie tamowata ratunku. 
za 400 rb. Łubek. 

Nosacizna u koni pojawiła s i ę w osadzie 
Drobinie (Jl. plocki), gdzie zabito 2 konie 
i na folwarku Łęg gm . .M ajki, gdzie u śmi er­
cono 1 konia. 

Spis koni. W dniu (i b. m. ukoilczony 
zostat spis koni dla potrze b woj kowych 
na wypadek mobilizacji. W pow. płoc kim 
dla dokonania spisu delegowaui byli : rot­
mistrz ks. Bebutów i powiato wy weterynarz 
p. Zbigniew Zaniewski. 

Drobin (powiat płocki). Od U-go b. m. 
otwarty zostanie oddzial pocztowy, urzą­
dzony staraniem obywateli okolicznych, któ· 
rzy na cel ten ofiarowali mieszkanie i u­
trzymanie urzędnika. 

Z nad Bugu (pow. ostrowski) . Po J 5-tu 
dniad1 upalnych i suchych, spadt 7 czerw­
ca rano deszcz ulewny, odświeżywszy ru­
śli nuuśó i powietrze. - Deszcz ten wµtyni e 
bardzo dobroczynnie, chociaż przydaloby 
s ię znacinie więcej . , 

Sacharyna ma sµo ro zwolenników w oko­
licznych wsiach, jaku produkt daleko slod­
szy od cukru. Używają jej ludiie du slfl­
dzenia potraw, kawy a nawet do studzien 
sypią., gdyż okazało się, że maty kawałe­
czek sacharyny zamienia smak wody uo 
niepoznania w stotlki. - Przy malej ilości 
spożytego jedzenia z sacharyną uczuwają 
ludzie nudności, przy nieco większej (o wy­
miarkowanie nie lat wo) niekiedy i chorują. 

. Kupują ową "stodycz„ w sklepach ży­
dowskich okolicznych miasteczek. Ogólnie 
mówią, że fabryki wód gazowych, a jest 
ich dosyć i wszystkie żydowskie, stale uży­
wają. do slodzenia sacharyny i dodają ja­
kiegoś soku dla nadania koloru . .Ponie waż 
nierna tu dozoru lekarskiego, nic dziwnego 
źe " lud za. wlasne pieniądze , marnuje zdro­
wie nie wiedząc o tern. 

OdbyI się tu dnia o czerwca w t. zw. 
Suchą środę doroczny jarmark w Nurze, 
na który µrzybyli wieśniacy w znacznej ilo­
ści. B.vd!o rogate i· konie drogie, szczegól­
nie rusle i tłuste sztuki, trzoda chlewna 
staniata znacznie, kilkauaśeie sztuk od go­
rąea zatchnęlo się. 

Du jakiego stopnia zaniedbana tu hodo­
wla koni, dowodzi fakt, że przy rewizji, 
jaka odbywa się w gminach, z wyjątkiem 
nielicznyc·h dworów, w wielu wsiach niema 
i jednego konia odpowiedniego wzrostu i 
miary. Stużka. 

Zapadanie się ziemi. We wsi Grabówce 
pud Płocki em, na gr unciti gospodaria Kuci-
111arski ego zauważono, że w pewne111 miej­
scu przy urodze zapada s i ę ziemia od lat 
już kilku. W Lych dniach z:iów znaczny 
odtam iiemi zapad! s i ę na kilka tokci g lę­
bokuści . Poni eważ zapadlisku to zbliża się· 
co rai bardziej do drogi, warto byłoby miej­
sce po wyższe ogrodzi ć, lub drogę przepro­
w adiić nieco dalej. 

Pożar. We wsi Oiuraju, w okolicach O­
strowia S(ntlily ti i ę w ty ch duiat:h gu11111a 
dworskie, wraz ze zb iorami. 

Rubryka urzędo wa wypadkó w ui ez wykły eh , 
zaszły c h w g·ub. płoc kiej w kwietniu st. st. 
obfituje, jak zwykle w ofiary niedozo ru ro­
dzicielski ego po wsiach, spotykamy bowiem 
1 wypad ek śmicrni dzieeka wskutek popa­
rzeu , 2 utonięe ia w stud 11i , 1 wypadek prze­
jechania ko1imi. Taż ruuryka wyszczególnia 
l wypadek śmierci wskutek zaliawiani a się 
mate 1ją wy buc łlow~ . 1 wypadek utoni Qcia 
~·odczas poticigu poli cyjnego i l śmie rć od 
u.t crze1i kopyt ko1iskich. Wypadków śmierei 
uagłPj znajduje się w wykazie 8. 

W t.v 1n7.o czasie zaszfo l zabójstwo (w ce­
lu graliieży ); j eden wypad ek porai:;ic1i podczas 
pracy. Oi;ił martwyc h w tym źe czasie zna­
lez iono 2. - Nadtu rubryka wymienia j eden 
napad zurujny ( 1r celu gTabieży ) i 2 wypad . 
ki kradzi e ż.v. 

Ruch w sprzedaży majątków . Na /i ryta­
cji powtórnej , odbytej z powodu pustąpi e oia 
1/4 części szacun ku, folwark Dęliiny w po­
wiecie ciechanowskim , 11<tl>ył p. Józef Kakow­
ski za 18,126 rb. 50 k. 

Mająte k Szuma11ie Pos tuły , albo Kęps ki e A 
w pul\-. sierpsk im , przestrzeni 2il3 morg. od 
Stauisława Ra czy1iskicgo, nauyli Fran ciszek 
i Whcłyillawa 111a.łi. Olszewscy z:i 16.800 r. 
z io1vcntarzc111. 

Mahtek Opat•iwlec w J!OW. płor, kirn prne­
strzeui 290 morgów 1rn pnuliczoej lieytatj i. 
udl>ytej w drod ze działów. nabył p. Roman 
Górecki za 8,0 12 rh . 

.... .,,.... „_,. ./'\/' 

Z Warszawy. 

Posiedzenie sekcji przemysłu rolnego od­
będzie się w Warsza wie w d. 16 czerwca 
w lokalu oddziału 1'-stwa µop. h. i prz . 
Pvrządek dzienny µomiędzy innymi zapo­
wiada l) Sprawozdanie z wystawy rolni­
czej w Poznaniu - Jl. µ. Wro11ski, Chet-

ter b. Wiedm. " :zezwolito kobietom - leka­
rzom zajmować· posady lekarskie w gimna­
zjach i progimnazjach żoitskich, z prftwa­
mi ·lu:i.by pai1stwowej, z wylączeniom pra­
wa do awansów i orderów. 

Oddziały ruchome. Według informacji 
., Kurjera Codz. jeden z lekarzy war za w­
skich projektuje zorganizowanie ruchomych 
uddziatów syfilitycznych, na wzó r zorgan i­
zowa 11ych jui okulistycznych. lnicjator szcze­
gó towo spracowar proj ekt µowyższy. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
„ Bi ulioteka dzieł wy li o ro w ych" zam i eściła 

w J°'I~ l J5 pamiętn iKi lgn. A. Komorowskiegv 
p. t. „Wspomnienia Podchorążego" z cza­
sów W. Ks. Konstantego. 

- .Gazeta Polska" w dodatku tygodnio­
wym wydała „ Pamiątki starego szlachcica 
litewskiego" -- przez Henryka Rzewuskiego 
(tum 1). 

Z czasopism. 

Pomyłki w pismach. Ro~tuni emy dourze, 
ż e na wał mate rj ału , j11. ki na razie nagroma­
dził się dla użytku pism warszawskich (Pobyt 
Jego Królewsk iej Mości Szacha Pernkiego, wy­
ścigi itd) był przyczy ną temu , że wybory do 
Tow. Kr. Z. w guli. płockiej uie zostały na 
l eżyc i e przez pisma owe uwzględnion e (prócz 
„Słowa") . O to muiej sza. Ale dlaczegó ż pis­
ma te, potbjąc uazwi .;ka wybranyeh, poczy­
niły tyl e omyłek, il e słó w w owym wykazie. 
Doprawdy, zdaje się, że j akiś chochlik pso­
ci:irz kierowa! piórem refe renta. Poprzekrę­
cane nazwiska osób, majątków , a wreszcie w 
kilku pismach wykazane są zt1pełnie myloie 
urzędy , n ajaki ezustały powołane wybrane wtym 
roku osoby. Oaty chaos. OLo przykład. Kilka 
pi sm, które widocznie wzaj emni e się pos iłku­
ją, podaj ą że ua zastępcę do komitetu powo­
lany z ostał p. Tomasz Sieklucki , ua zastępcę 
do rlyrekcji główn ej p. Józef Pilitowski , do 
dyrekc·ji szczegółowej p. Wład. llrauowsk i, 
Ignacy Starczewski, Stanisław Olszy1iski i Jó­
zef Lasocki. Tymczasem, jak wiemy, dwaj 
pi erwsi zostali powołaui do dyrekcji szczegó­
ł owej, na zastę p c1: do komitetu p. Wł. Grabo­
wski , cł o dyrekcji głównej p. Kaz . Strzesze­
wski , du dyrekcji szczegółowej p. St . ~O lszyu­
~ ki i J ózef Lasocki. - Oto maleuka próbka 
p o myłe k dzienuikarskicłl, które w <lanym ra­
zie nie powiuny mieć miejsca, więc sł u sz nie 
uu urzaj <} czyte ln ików oa niedbalstwo w ousłu-
g·iwauiu prasy . 

- W duiu l lipca r. b. wychodzić zacz­
ni e w Warszawie tygodnik poświęcouy spra­
wom han<l lowym p. t. „Goniec handlowy." 

G Ł o s 

Redaktorem uowego pisma będzie Kostanty 
Sękowski , wydawcami: Aleksander )1orozo­
wicz i Władysław Junosza 'zaniawski. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprawozd Domu Rol11 JJ -ci 1Volih11er, Barczak i S-kll 

Płock, 12 czerwca 
Na targ dzi siejszr dowieziono okolo 525 korcr 

róż nego ziarna, a 1.11 ia11uwicio: pszcuicr okol o 300 
kurcr, żyta 100 korcy, jęczmienia pastew nego 2f> 
kurcy, owsa !UO korcy, gryki - korcr, groc hu -
korcr i rzepak u letniego - korcy. 

Placono względnie do jakości i.iarua: za p szc 1dcę 
od rb. ó,-, do 5,25 n .il-IO f. , .irto od rb. 4,00 do 
4,20 za 230 f., jęczrni cn pastewny od il,75-4,00 za 
HO f., owies od 2,55 do 2,70 za 140 f., grykę 
od 0,00 uo 0,00 za 2 lO f. groch ou 0,00 do 0,00. 

!Jo śpi c hrzó w kupieckich w U1inio11ym tygodniu 
dowieziono na kontraktr poprzednio zawarte okolo 
- korcy pszeni cy i irta. 

Za granicę sp lawiono - berlinki z i rtcm. 
Gdańsk , l ~ cze rwca. 'l'e11dcn cja spokojna, ceny 

bez zmian r-
Warszawa 12 cze rw ca (Cc11y zboża placoue 11a 

st . .Praga ko lei terespolskiej w ladunkac h wagono­
wych, weulug notowa li dom u handlowego A. Wierz­
buwskiego-Wlod zi mi e rska 21) . Za pud w kopi ej­
kach: .Psze ni ca kl"ajuWa wybol'O~a \J3-9f>, Sre­
dni~ Su-U~ . poślednia 77-8 2. Zyto krajowe wy­
borowe 7ó -7li, ś 1·cdnic 7a-74, poślednie 69-72. 
Ję czmici1 bruw. 90-!J2. lia paszę i kaszę 76-8\! 
uw1es krajowr 72--78. Liroch polny wa rzelnr- , 
Liryka 85-9:.!. Usposobienie spokojne, cenr stale. 

(Targ zbui.ow r 11a placu Witkowskiego). Placo-
11 0 za .iyto wyborowe •l,30 za korzec. .Pszeni ca 
5,70. ,JęczU1iei1 il,90-4,20. Owies 3,00. 

Giełda. Notowania papi erów. llublc t16,20 Listy 
Wełna. (Puz na i1 10 cze rwca). Usposobienie na 

jarlllar ku w r czckuj'ICC. Mioktóre partje lepszej 
wc111y targuwrno pv cc11ach 11iższych o 10 do 12 
marek od ce n w r . z. Lilówne obroty 11 czer wca. 
Z Królctwa ł'ul ok i egv J owie1.io110 do ść dużą ilo ść 
welu~-. 

tow. kred. ziu1u . du ie 4,ó. 97,ló-drobn e 4,ó. - 97,26, 
du ie -!- 88,0o, drobu e 4-89,-. Listy m. Plocka 
95,00 11. Lomi y 93,00 not. 

Reuta pai1stwowa 4-08,35. Pożyczka premio· 
wa z 1804 r.-308,- z r. l tl66-266,- . Premiowa 
sz lac hecka 5-'207,25. 
Łomża, 1'..! cze rwca. Pszenica 5,00- ó,40 rb., żyto 

4,00-4,20, jęczu1icn 3,70- -4,00 , owies 3,30- 3,60 
rb., gryka 3,80--1 .50 rl> irroeh ó,20-6,00, ~ar 
tofie 1 60-2,00. 

T owarI~~two Łowi~Ki~ 
Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AU lEll'fUR Y: 
W-ni B-cia Wol ibn er, Barczak i S-ka w Plocku. 

\V-nr Il. Wi ś ni ews ki w Ciechanowie , 
J. Makomask i w Mławi e. 
ll'lar kiewicz w Wpzogrodzie. 
\Vladyslaw Cłlojnowski w Ostrołęce. 

Poleca: Siive1•fosfaty, Źttzle fosfo1·ow e ło­
wickie, Gips fo s fm•owy łowicki i in ne na­
wozy sztuczne. Na żądanie cenniki. 

z E N I A. 
Z Rypina. W dniu (i cierwca zapali!y 

się od papierosa Uak ruówią) oficyna, sklad 
konopi, drwalnie i t. µ. budynkt.- Kilko­
tygodniowa szusza sprawila, że budynki 
mo111entalnie prawie stanęły w plo1uiemach. 
Ogieit grozi! calej dzielnicy miasta, gdyż 
palące się budynki polączou e b yły i oto­
czone ze wszystkich strun podobnymi urew­
nianymi budynkami. Jedyne szczęście, że 
ogie1i. wybucht w dziel't , że w mieście jest 
straż ogniowa ochotnicza. Nie przebrw1ia­
ly jeszcze glosy trąb alar mowych, a już 
oddziary straży z przyrząd.ami ratunkowy­
mi, śmiato stanęły do walki z groźnym ży­
wioł em. A walka byta groźna: triy budyn­
ki stały w plomieniach, inne w ukotu za­
czynał y się palić ... 

chowski, Wieniawski i Nitkowski 2) p. Ste- "' ~~!i~~~:~~. """~~ ... ~~1w~1~~1~t~i1f~~~,~.~~~~,~~~ 
~#!,~~m~~ ~(!,~~m~~~~!Ji~~i-!.~~~~~~~ fan ~ l oszcze1bki. - „Kilka uwag o organi - rJ 

~~~j~tn~~i--~darstw wiejskich wobec braku :,'.- DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO ~ 
Piękny czyn. 1:'0111yst, prawdziwie god- „11~ ~ 

ny naś ladownictw a, postitno11ili wprowadz i ć ~lJ . , .. ~ 
w czyn b. wychowa11cy gi111nazjum lon1żyi't- ~ zalecane , jako zużywaj ące najmniej siły pociągowej, dające naJrOWilleJ- i~ 
skiegu, którzy dowieuziawszy się o przy- ~~ szą orkę z pomiędzy znanych pługów ~ 
krym stanie majątkowym wdow y po ś . Jl. 'I- ~~ 
i\lichale Wotuwskim, łomżyniaku, podj ę li k · POLECA ~r,~ 

. 
1 1 

t 
1 

. :.<1"'-:·A··~„·:,:: ALFRED GRODZKI ~i~i!'-1'"„,.,_ 
s i ę solidarnie tożyc na rnszty wy rnz a cema =~ , ~ 
syna po z11rnrtp1 literacie; w tym celu przez 
caly czas ksz takenia s ię j ego w zkutach, 
zvbowiązali s i ę opłacać wpis. ~vr' WARSZAWA, 33 Senatorska 33. · ~J.~~ u • 

I Cenniki i katalogi wysytają się franco i gratis. ~ 

Prawdziwie świetnie popisała się straż 
WIADOMOŚCI RÓŻNE. 

ogniowa przy tym pożarże . nie tylko bo- Przemysł drobny. i\Jmtsterjurn skarbu, 
wiem, zaczynające się palić , budynki w- chcąc przyjść i pomot:ą przemysłowi dro­
sta!y uratowane, lecz nawet i z pierwsiych bnemu, rezes lalu insµektororn fab rycznym 
palących si ę już, ugaszono część znaczną. kwestjonarjusz , w który111 uwzględniono naj-

Wzywani chrapliwym glose111 trąby alar- ważniej sze pylan ia, duLyczącesprawy,jako to: 
mowej, śpieszą na miejsce wypadku 111e- wymienienie wszystkiclL rudiajów przemy­
tylko czlunkowie straży ogniowej, lecz i in- stu drobnego w danej guli i::rnji , z wyszcie­
ni, nie należący do niej, mieszka1icy Ry- gólnieniem miej scowości, ilośc i roliotników 
pina. Przy ogniu zbierają s i ę . setki , tysiące pracujących na własny rachunek, lub ob­
nawet ludu, lecz nie dla ratowania i wspól- stalunek, wymienienie 111iejscowuści, gdzie 
dziatania ie strażą ogniową, lecz glów nie pracujący zaopatrują się materjal surowy 
dla przypatrzenia si ę widowisku. - Tlok, i dokąd zbywają swe wyroby, wyszczegól­
bieganina, krzyk jaki sprawiają, ~vszystko nienie środków, mogących wpłynąć na roz­
to staje na przeszkouzie dzi~lalnusc1 stra- wój prie111yslu don1uwego, rodzaj organi­
ży ogniowej: halas g!uszy slowa komendy, zai;ji dla poszciególnych ga!ęz1 µrze111y­
tlok tamuj e ruchy masz yn ogniowych, ba! slu i t. p. 
nieraz nawet pojedyńczy strażak z przy- Sprzedaż zboża na wagę. H.ada państwa, 
czyny tloku nie może i należ ytą szybko- w"ed1ug pism rosyjskich, rozpatruje obecn ie 
ścią spelnić powierzonego sobie z.l~cema. proj ekt obuwii:!:ikowej sprzeuaży zboża, mą­
Niepotn:ebna przy ogniu publicznosc sp ra~ ki i nasi_on na wagQ. Kary na kupców nie 
wia, iż nie maj ąc odpowiedniej swobody, ,straz zachowujących roiporiądzema, po wpro­
ogniowa nie może z należyLą szybkosc1ą 1 wadzen iu go w wy.koname, będ<1e albo p1e­
skuteczno · c i ą przeciwdzialać pożaruWI; pu- męzne (uu. w y~okusc1 l OO rb. ), albo areszt 
bliczność sprawia, ie każdy strażak ma I do ~ go m~es1ą a:. . . . ". > 
zwiększoną pracę przy ognrn. Mrn1stequm OtiWiaty, Jak donosią nl e-

)~·~ ... ~))~~~~~~~}~l~~ 1~~1~~1~1~1~~~·~.\~~~'"$~~~ ~~·M~~~~~~~t1~~~ !t~~~~:S'~~~~~"»~~~~=~~ 



4 ECHA PŁOCKIE I ŁOMZYNSKIE. 

OBICIA 
z fabryki FR.\l\ .\ 'ZKA, 
w wielki 111 w l !Jorze po­

kc11. 'klad win 
MO RITZA LEWENS TEINA w Płocku. 

Hesztk i ul>ii: du JO rolek za puluw ~ ecu ;:_:__ 

ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot'a 
oraz wielki wybór dodaików rowerowych 
otrzyma! Skład mebli W. APFELBAUMA 

w Płocku. 
Sprzedaż za gotówkę i na 1·aty. 

----"-

ROMANA" 
.MJ~azyn Kapeluszy Damskich 

h'lodele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBO!-<. K \V l AT Ó W SZTUCZNYCH. 
UL Grodzka .N'~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego)~==~ 

I B h k, SKLE.P vVYROBÓW gn. roc OC 1 TABACZN YCil 
Poleca świeżo nauesz l.e pa[Jiernsy obstalun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

Vitra.upha.nies 
francuzkie naśladujące w zupelności szyby 
różnokolorowe oraz latarnie acetylenowe 
uliczne i wielki zapas karbidu, po zniżonej 

o polowę cenie otrzyma! sktad mebli 
W.t.. APFELBAUMA 

w PŁOCKU . 

ZAKLAD CHlH UllCilCZNY i (ilNEKOLUU lCZNY 
0-ra Solmana w Warszawie 

Aleja :>zucba .\~ 9. 
ł'ubyt z lcczu11ern ud :l du (j rl>. dzie1111 ie. Arn­

bułalurjuui ud l:ł do I. 

Jest do sprzedania garnitur mebli 
sUaJający się 'l. ka11ap y , olu łu , \! futcli i (j (,rzc-
1>cL uraz zwi e, rcia.Jłu i :, tulH du kart. 

llliżs~a wiaduu1v~ć u W ·~;u llruJziitsldcg·o-u li ca 
Dubrzyusk a, dum p. UJdal.ow:,hicgo X~ 17. 

W Niszczycach 
poczta Biel k, do sprzedania barany rasy 
RAMBOUILLET, 70 macior z jagniętami i 

kilkadziesiąt skopów. 

MŁODA OSOBA 
z patentem nauczycielki 

poszukuje mi ejsca na wsi. 
Wiadomość w drukarni K. Miecznikow­

skiego w Placku. 

~turr~~t i~~t~tutu i~t~~i~r~w 
poszukuje na czas letni zaj ęci a. Przygo­
towuje mlodzieńców do instyLutów teclinicz­
nych , może równi eż przy,iąć korepetycj e lub 
lekcje na wsi. Wiado111oś~ w Redakcji. 

Jest do sµrzcdania 

w dominium Suszewo, µow. lipnoski ego 

12 krów i buhaj rasy Srmenthaler. 
--- ------------ ----

JesL !.I o sprzedania 
90-sią t skopów 

zdatnych na opas 4-o i a letnich. Wiado­
mość na miejscu w KlJCllARA ClI, koto 

Go 'li c. 

Do wydzierżawienia od 1 Lipca 
r. b. folwark JURYSZEWO 

włók 14, w zi emi pszenn ej bez se r­
witutów. 

Wiadomość w Zalesiu, st. p. Płoci<. 

Skończona gimnazistka poszukuje 
kondycji na lato. Spocjalno 'ć ma­
tematyka. 

WOLIBNER, BARCZAK 
I 

1 Br. 
w PŁOCKU. 

jako wyłącz ni rqJ1·ozontanci na gubernię Płocką uaj wi ę kszej w świ eci e fabryki mas zyn żniwnych 
„Deeringa" w Chicago, 

~ atruclniająccj ouecni e p rzesz ło 9500 rolJotników .. mają zaszczyt polec i ć !JOChodzące Z tej laury ki 
Żniwiarko-wiązałki, Zniwiarki i Kosiarki. 

;\la szy ny :i.n i wn e Deeri nga wy rciiaiają się nadzwyczaj trwałą a przytem prostą konstrukcyą i znakomite ni ~działaniem, dzięki zaś zastosowaniu 
antyfrykcyjnych łożysk rolkowych i kulkowych , zmniejszających roboczy opór maszyny do możliwych granic, wymagają ze wszystkich systemów najmniejszej s iły 

I pociągowej. Żniwiarko -w i ązałka DeeriugfL ua konknrsac: h zagranicznych , jak rów nież i na konkursie urządzonym przez Zi emstwo guber­
ui Ekatrrynoslall' skiej w Bożedarówce 21 Lipca 1899 r., wspułzawor!niczą<.: z maszynami n ajwięcej zn any ch fauryk amerykańskich, od-· 
z naczo ną została najwyższą nag rod;~: 

MEDALEM ZŁOTYM. 
Żniwiarka Deerin ga uyła jedyną, która 1ra Wszech św iatowej Wystaw ie w Chi cago otrzymała odznaczen; e, urzędowe zaś sprawo­

zdanie komi sj i, brzmi dosłowni e : 
„z powodu nad1,wyczaj małego oporu j a.ki w roboc ie przedstawia„ prostoty konstruk c.:ji, dogoduoś<·i prowadzenia, 

j itko też doskonałości wykonywanrj przez nią rouoty, żniwiarka „!DEAL" zasłu guj e na pierwsze1istwo pomiędzy wszyst­
ki emi , jakie s ię w do bi e obecnej Z11a.jdują.' · 

Rok ubiegły , który s i ę z;izuaczył uadr.wyczaj nieko rzyst uemi warunkami atmosferyczn emi , uył najle pszym prouierzem uży­
tecz uo8ci i wartoś<'i ź11iwiarek, gdyż. skutki em nadmi ern e.i wilgoci, zuoże było wszędz i e pochylon e, w wi elu mi ejscach nawet zu­
pełQie wyl egł e , zadani e więc żniwiarki bardzo było utrudni one . - J eże li , pomimo tych nader trudnych warunkó''· żniwiarki 
Dee riu ga wyszły w ro ku zeszłym wszęd zi e zwycięzko, a św i adczą o tcm świadectwa Klij entów, to wyższość maszyn żniwnych Dminga 
nad innemi systemami żadnej zdaje się nie ulegać wątpliwości. 

Specjalne zalety żniwiarek Deeringa są: 
1) Łatwe pod noszen ie stoł u i ztąd wi elka ła twość przewoz u, 
2) Wygodna i dobrze zastosowana dźwignia do pochy lani a. 
H) Nadzwyczaj m ały opó r, skutkiem zastosowa nia rolek i kulek antyfrykcyjnych. 
4) Ramiona samograbu nader łatwo rla.j<! się przestawiać. skutki em tego wielka czystość roboty na polu . 
5) l:iamoza.trzaskujące s ię p r zyrząd.V do pod uosr.e nia i opuszczania. 
6) Doskon~łość konstruk cji i działania rozdzi elaczy . 
7) Nadzwyczajna łatwość regulowania wi e lkośc i garśc i . 
Pomimo to fabryka Deeriuga ni c u stając w zahi cg~c h , a uy maszy ny swoje dop rowadz i ć do mo~liwie najwyższej perfekcji i dosko­

nałośc i , zaopatrzyła maszy ny żniwne na rok bicż;~(·y w ważne i b<trd zo praktycwe ul epszenia, z których w żniwiarce są najważniejsze: 
1) Ła1't c 11 c h sktad;L się teraz z og niw moe ni ejszych od u ży wany c h w żuiwiarhc h dawniejszych. 
2) Przyrząd tuący został 11l epszu11 y 1,· ten sposó b. iż sztanga nożowa wspiera s i ę obecnie na µłytkach frykcyjnych, 

któ re po uży c iu na j ednej stronie m ogą liyć odwrócou e na drugą. 
3) lcpszono podn óże k przez dodan ie now rj podpory. 
4) Oslo u a do rolek od grn ui zosta ł<L na o li yd wóch ko1icach rozszerzoną, skutkiem czego słoma nie może się dosta-

w at; mi kładk ę dla ramion sa mugrnuu. W tym sa mym ce lu dorlano t eż do os.tony nową ściank ę. 
5) Dużą osłoną zauezpieczono osadę rnmion gra i.ii w teu sp~sóu, że słoma do n.ich dostać się)uż nie może . 
o) Część C. 341 została nieco zmicaio11ą tak , że spadek z kładki rami on samograbu został usuni ęty. 
7) Na połączeniu rami on gra bi z cleseciką grabiowi} dodauo kawałek blachy że la7. nej w ten sposóu, że przy podo­

noszeniu się rami enia, słoma ni e 111oż c się za nifm c iągnąć i ztamt<!d s padać na osadę. 
8) Nastawisz grai.ii C 371 za.opatrzono w s prężynę. skutki em czego powraca on pręd~ej na swoje miejsce. 
9) Przednia pokrywka do noży j est obecni e przytw ierdzona dwoLJJa nitami , zamiast jak dawniej jednym. 

Specjalne zalety kosiarki: 
1) Szeroka, pewna pod stawa. 
2) Sztaba p:d co wa unosi się tuż nad powierzchnią łąki. 
3) Poziome potożenie wału transmisyjnrgo. 
-±) Zastosowanie rolek i kulek an tyfryk cyjnyeh do wszys tki ch łożysk. 
5) T;i,rgauiec wyroli iony ze stali i 111 osi,1dzu, złożo 11 y j est z dwóch części. 
6) Wyl.iorn;i, dźwi g uia p ed ałowa, której wartość j es t wpros t nieoce ni o ną. 
7) Wszystkie części składowe wyrnbione są wył'ącznie ze stali, kuto-lanego kutego żelaza. 
8) Płytki pal co we ząbk owane i płytki podtrzymujące noż e, są też sta lowe. 
9) W ciąg u pięc iu sekund można wyj ąć sztangę n o żowi). 

10) Łyżwa daj e się u ac i ~!gać, w skutek czego liuj ę 11 oż11wą utrzy mać można za.wsze we właśc i w e m połoźeniu. 
1 l ) ~ilu e i µewne zazQliieuie, które pozwala puszczać w ru ch maszyn ę zaraz z miejsca, nawet w gęstej trawi e bez po­

trzeuy cofania maszyny. 
Powyższej wyli ..:zoue technicr.nc zalety posiadają pi e rwszorzęd n e inaczenie i one to stanowią przyczynę wyższości maszyu 

Deerin ga i dostateczuie wyj aś uiają wsr.ec h ś wiatowe uzuani e, jakie souie zdobyły . 
~Znaczny zapas części zapasowy ch do wszystki <· h maszy n zniwnyeh Deeriaga znajduj e s ię zawsze u nas na składzie. 

l:izczegółowe , illustrowan c opisy maszyn Deeringa w języku polskim przesyła się na knżde żądanie odwrotną pocztą. 
żui w i arki kosiarki Dee rin ga z j ed nakową dokłarlnośrią i precyzyą prac ują na ziemiach ciężkich, średnich I lekkich. 
W sezouic; uui egłym nie tylko że wszy stki e przez nas z fabryki Deeringa sprowadzone żniwiarki , i kosiarki zostaly sprze­

dane, a. I ~ nadto znaczna część p óż no utrzymanych zamó\\'ie1'1 ui e mogła być wykona.ną, najweześniejsze przeto zlecenia są pożądane. 

WYŚMIENITE 
i 

W osadzie Bielsk udelikatniające, 

(18 wiorst od Pl eka) jest do od s tąpi e n h1 
z powodu wyjazdu Sklep spożywczo- ga­

lanteryjny, dobrze procen iujący i na do- , 
Lesnobrodzka. god nych warunkach . Wiad omoś~ \\' l3iel- 1 Fijołka , Konwalii, Buk. Tatra i Róży 

I 

lica Bielska, dorn Bajera. sku u wlaścici elki :::lmolei'tskiej. Oena kawałka 15 kop„ najwyższy gatunek 25 kop. i 45 kop. ____ ._..., ________________________ ....;, __ ~!-!'------~-~:-~~--~"""."------~~:.::.:::. ... ________ ~D:o•:t•:•~m:o:in:•~w:e ;:~sz~ys;tk~lc~·~;w:n<:nl:~:sz~yc:·h~p:•r:ru:m:er~i•:ch~. ~~~~~~~~~~· 
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